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„Włocławska Fabryka Lokomobil 
i Młocarń Parowych Sp. Akc.”

WŁOCŁAWEK Łęgska 47f49.
Na zasadzie postanowienia Min. Przem. i Handlu oraz Skarbu 

z dn. 25/IX. 1823 r. (Monitor Polski 25./X M  243), powiększono 
kapitał zakładowy z 400.000.000 do 1.400.000.000 mkp. przez wydanie 
50.OCO szt. akcji II emisji, po mk. 20.000 nominalnej wartości. Z po
wyższej ilości akcji II emisji poprzedni akcjonarjusze otrzymują 38.000 
akcji, zaś na pozostałe 12.000 szt. rozpisujem y ni
niejszym

SUBSKRYPCJĘ
Subskrypcja rozpoczyna się z dniem niniejszego ogłoszenia. Zapisy 
i informacje w biurze Zarządu Spółki we Włocławku, przy ul. Łęgskiej 
47/49, (tamże będzie podany kurs emisyjny).
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Niezmierna jest moc dobrego poczynania. Przez 
dobre poczynanie zły świat staje się siedliskiem dobra.

Stefan Żeromski.

o n  REDAKC
D o  w s z y s t k ic h  n a szy ch . S z a n o w n y c h  -

n ik ó w , stałych i przygodnych, zw racam y się z gorącą i  u siln ą  
prośbą O czytelność rękopisów . P ro sim y  o n ie  ty lko przez  
wzgląd n a  czas i  oczy redaktorskie, korektorskie i zecerskie, ale 
i ze względu n a  in teres ich  w łasny. Albow iem  nieczytelnośs ręko
pisów  jest pow ażnem  źródłem  om yłek d ru ka rskich , których  ,
niepodobna u n ik n ą ć  w gorączkow ej atm osferze  
skiej. Stąd przybyw a także i w zgląd na  B azgroty

n ie  są kon ieczn ym  atrybutem  n a tch n ien ia  i  k tó
rem u je d y n ie  m ożna p rzy zn a ć  p rzyw ilej bazgrania. W ielcy p isa 
rze, o ile  bazgrzą, m iew ają sw oich specjalnych składaczy, którzy  
n a by li sztukę odczytyw ania ic h  hieroglifów . N as n a  to 
O ile  kto n ie  jest zdolny p isa ć  czytelnie w ch w ili tw orzenia, n iech  
raczy traktow ać sw oje rękop isy  p ierw otne ja k o  bruljony i  p r z e p i
syw ać je  do d ru k u . Słow u drukow anem u należy  się  R ę k o 
p isy  przepisyw ane zyskają  także i  n a  fo rm ie  i  n a  treści.

Pozatem , d la  u ła tw ien ia  p ra cy  składaczom , p ro sim y  p is a ć  n a  
jed n ej tylko stronie i  n a  tcązkićh  p askach  p a p ieru , pow stałych  
z rozcięcia  kart arkuszow ych w zdłuż p rzez  

O to p ro si gorąco i  u s iln ie
R E D A K C J A . .

Kiedy nastąpi sanacja skarbu?
Na wiecach publicznych, w roz

mowach prywatnych, a także w arty
kułach prasowych, na każdym niemal 
kroku, gdzie mówi się i rozmyśla o 
naprawie skarbu, główną osnową tych 
rozważań stanowi pytanie: k i e d y  na
stąpi sanacja skarbu? z »co i jak«,  
czyli z celu i środćów sanacji prze
prowadzanej przez rząd obecny, sze
rokie warstwy w ogólnych zarysach 
zdają sobie sprawę. Społeczeństwo 
uświadamia sobie ogrom zadań i od
powiedzialności, jakie obecnie ciążą 
na rządzie polskim i wie, że dla osiąg
nięcia celu będzie musiało ponieść 
wiele ofiar. Świadomość jasna faktu, 
że przed osiągnięciem bram raju sa
nacyjnego, nawet już po dokonanej

reformie waluty, czeka nas wszystkich 
przykry czyściec kryzysu sanacyjnego, 
przyczynia się do tem większej natar
czywości i niecierpliwości w wysu
waniu pytania: k i e d y ?

Nikt nie odmówi społeczeństwu 
polskiemu cierpliwości i wytrzymałości 
nerwowej. Kilkanaście gabinetów, z 
których każdy obiecywał sanację skar
bu, wypróbowało te zalety społeczeń
stwa naszego w przeszło czteroletnim 
okresie lewicowych rządów. Nic też 
dziwnego, że po tak długiej próbie, 
w czasie której niemal każdy dzień 
zwiększał nacisk fatalnej sytuacji finan
sowej na gospodarczą egzystencję 
każdego obywatela, coraz częściej 
słyszy się dzisiaj żądanie, aby p. mini

ster Skarbu podał terminy sanacji 
skarbu.

Żądanie to, jakkolwiek z wielu 
względów zrozumiałe, jest oczywiście 
naiwne. Każdy to łatwo zrozumie, że 
przedwczesne podanie przez p. Mini
stra Skarbu przypuszczalnych termi
nów sanacji mogłoby w niektórych 
wypadkach równać się ujawnieniu tych 
rzeczy, które do czasu powinny po
zostać tajemnicą. Jeżeli się oprócz 
tego uwzględni specjalnie delikatny 
charakter zjawisk iinansowych, okaże 
się rzeczą jasną, że nie można dzisiaj 
poważnie wysuwać tego rodzaiu po
stulatów pod adresem p. Min. Skarbu.

Przeprowadzając dzieło sanacji skar
bu, rząd obecny znajduje się obecnie 
niejako w stanie wojny. Przedwczes
ne wyjawienie zbyt szczegółowych

I
 punktów ordre de bataille mogłoby 

bardzo poważnie zaszkodzić całości 
dzieła naprawy. Trzeba sobie jasno 
uśmiadomić, że po ujęciu steru wła
dzy, rząd polskiej większości zastał 
w dziedzinie skaibowej sytuację nie- 

| zwy 1« trudną. Dzięki lekkomyślnej 
| gospodarce rządów lewicowych, Pol 

ska już na wiosnę b. roku weszła w 
okres zupełnej demonetyzacji marki 
polskiej, której grozę powiększał fakt 
upadku zaufania do skarbu zarówno 
w kraju jak i zagranicą. W takiej 
sytuacji minister Kucharski musiał 
zerwać z taktyką przygotowywania 
poszczególnych etapów sanacji za po
mocą długich i szerokich dyskusji pro
wadzonych przed szerokiem forum 
opinji publicznej. Obrał on radykal
ną, lecz jedynie w tych warunkach 
możliwą taktykę stwarzania faktów 
dokonanych w możliwie najszybszym 
tempie. W tym fakcie tkwi główna 
przyczyna nieorjentowania się szero
kich mas w przypuszczalnych termi
nach sanacji skarbu.

Konieczność utrzymania do czasu 
w tajemnicy terminów sanacji ze strony 
oficjalnej, nie znaczy, aby społeczeń
stwo nie mogło sobie dokładnie uro
bić jasnego sądu. Zarówno prze
mówienia publiczne p. Ministra, jak 
i jego dotychczasowe zarządzenia do
starczają dość materjału i umożliwiają 
nie ścisłej wprawdzie, ale w obecnym 
momencie zupełnie wystarczającej od
powiedzi na pytanie k i e d y .

Aby uz)’skać tę odpowiedź, trzeba 
przedewszystkiem zdać sobie sprawę 
z całokształtu programu sanacyjnego 
obecnego minstra Skarbu. Program 
ten, jak wiadomo, bardzo prosty i jas
ny polega na zasadzie równoczesnego 
wykonania następujących części pro
gramu:

I) Osiągnięcie realnego i zrówno
ważonego budżetu na rok 1924 za 
pomocą przeprowadzenia bezwzględ
nych oszczędności, zwaloryzowania 
dochodów państwowych i pokrycia 
ewentualnego niedoboru za pomocą

czy to pożyczki, czy też innego źródła 
nadzwyczajnego dochodów.

2) Wstrzymanie druku banknotów 
umożliwione przez zrównoważenie 
budżetu.

3) Założenie Banku Emisyjnego 
i nowej pełnowartościowej waluty.

Program ten nie jest nowy. No
wą jest jedynie zasada równoczesności 
w realizowaniu poszczególnych jego 
części.

Śmiało można powiedzieć, że wię
ksza część zarzutów czynionych pro
gramowi Min. Kucharskiego pochodzi 
stąd, iż ci, którzy krytykują, zapomi
nają właśnie o zasadzie rownoczes- 
ności. Poprzednicy min. Kucharskie
go opierali swe programy na zasadzie 
kolejności, wymyślając coraz to no
wy porządek w koleji, w jakiej po 
sobie następować powinny poszczegól
ne etapy naprawy. Minister Kucharski 
obrał zupełnie inną drogę, to znaczy 
oparł realizację swego program na 
równoległem i jednoczesnem wyko- 
nywananiu wszystkich trzech części 
planu skarbowego. Możnaby oczy
wiście długo dyskutować nad tem, 
która metoda lepsza, gdyby... gdybyś
my mieli jeszcze dość czasu na eks
perymentowaniu. Ponieważ jednak 
czasu wiele nie mamy, a droga min. 
Kucharskiego jakkolwiek najbardziej 
radykalna, najszybciej i najpewniej do
prowadzi do celu, dyskusja wszelka jest 
zbędną. Program równoczesności po
siada tę więlką zaletę, że usuwa niebez
pieczeństwo szkodliwych przerw, a tem 
samem i niespodzianek między po
szczególnymi etapami sanacji.

Słusznie podkreślają rzecznicy min. 
Kucharskiego, że waloryzacja podat
ków, oszczędności i oparty na nich 
budżet nie wiele pomogą, jeżeli bez
pośrednie po tych zarządzeniach nie 
wejdzie w życie nowa waluta. Na
turalnie, błąd popełniony przez kry
tyków polega tutaj na tem, że p. min. 
Kucharski nie myśli bynajmniej zwle
kać z wprowadzeniem nowej waluty 
i już z chwilą objęcia teki ściągnął 
myśl założenia Banku Emisyjnego 
z nadobłocznych sfer wątpliwości 
i wahań na realną płaszczyznę za
miarów, obliczonych na niedługie 
miesiące.

Objąwszy więc władzę w jaknaj- 
fatalniejszych warunkach, rząd obecny 
zdał sobie sprawę, że jeżeli ma po
wstrzymać naszą gospodarkę finan
sową nad brzegiem przepaści, musi 
działać prędko i radykalnie. Tutaj 
tkwi główna przyczyna, dla której min. 
Kucharski, układając swój program, 
był zmuszony liczyć się już nie z mie
siącami, ale niemal z każdym dniem 
i tygodniem. Tyczy się to zarówno 
ubiegłych 2 miesięcy jak i przyszłości.

W dniu 30 października p. Mini
ster przedstawił w Sejmie po raz pierw
szy w terminie przepisanym przez kon
stytucję budżet na r. 1924.
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Budżet ten zawiera już zrealizowany 
program oszczędności i waloryzacji 
dochodów państwowych. Ponieważ 

owy budżet wejdzie w życie z po- 
ątkiem r. 1924, to znaczy, że jeszcze 

przedtem znalezione być maja nad' 
zwyczajne źródła dochodów dla po
krycia ewentualnego niedoboru, W y
nika z tego logicznie, że druk marki 
polskiej ustać musi jeszcze w r. 1923, 
tak, że z początkiem 1924 należy ocze
kiwać rozpoczęcia prac przez Bank 
Emisyjny. Terminy te wynikają lo
gicznie z zasady równoczesności. Nie 
jest obowiązkiem ministra skarbu zda
wać opinji sprawę ze wszystkich swych 
działań, nie ulega jednak wątpliwości, 
że zarówno przygotowania dla po
krycia niedoboru jak i prac nad Ban
kiem Emisyjnym, prowadzone są w 
takiem tempie, aby odpowiedzieć za
sadom równoczesności.

Przytoczone powyżej terminy są 
logicznym rezultatem programu min. 
Kucharskiego, jak i prac już dotych
czas przez niego dokonanych. Głów* 
nym jednak warunkiem wczesnego 
zrealizowania tych terminów jest rola, 
jaką w ciągu najbliższych miesięcy 
odegrają dwa inne współczynniki na
prawy, to znaczy Sejm i społeczeństwo, 

Stanisław Strzetelski.

Wśród wychodźców polshich 
we Francji.

i
Konsul polski w Strasburgu, p. De- 

reziński, dokonał pomiędzy 8 a ió wrze
śnia objazdu polskich kolonji robotni
czych, zamieszkałych w jego okręgu 
konsuralnym. Okręg ten liczy przeszło 
2G,cgo polaków, z których około 4 ty
siące pracuje w przemyśle górniczym 
i hutniczym, a reszta zajęta jest przy 
odbudowie, w rolnictwie i w mniej
szym przemyśle żelaznym. Robotnik 
polski jest tam naogół ceniony, zwłasz
cza w górnictwie węglowym. Praco
dawcy wyrażali się z uznaniem ich 
pracowitości, spokojnem usposobieniu 
i zdolnościach, dzięki którym nawet 
nieobeznani z fachem stają się po 
paru miesiącach dobrymi górnikami.

Robotnicy chętnie dawali się na
kłaniać do zawiązania stowarzyszeń 
oś wiato wo-kuliuralnych. Przedstawi
ciel Rzeczypospolitej był przez nich 
serdecznie witamy, gdyż w odwiedzi
nach jego upatrywano dowód zainte
resowania się ich potrzebami. W ko
loniach tych znajduje się około 3.000 
dzieci, których rodzice pragną dla

nich nauki w języku polskim. W 
niektórych większych ośrodkach wy
kładają nauczyciele polscy, utrzymy
wani przez kopalnie lub fabryki. Jest 
nadzieja, że liczba ich będzie powięk
szona, aby uczynić zadość słusznym 
potrzebom wychodców. Tam, gdzie 
niema stałego nauczyciela robotnicy 
wybierają jednego z oświeceńszych 
pośród siebie dla udzielenia dzieciom 
lekcyj polskiego. Starania konsula 
o utworzenie budżetu dla pols
kiego księdza w Nancy zostały z 
wielką życzliwością poparte przez p. 
Dreum, prezesa Izby handlowej * w 
Nancy, przyjaciela naszego kraju, 
udekorowanego w maju orderem Po
lonia Restituta.

We wszystkich miejscowościach 
odwiedzanych, konsul skonstatował 
zupełny brak książek polskich. Tyl
ko w trzech ośrodkach istnieją drob
ne księgożbiory przeczytane już przez 
wszystkich. Staraniem harcerzy pol
skich, których przedstawiciel towarzy
szył konsulowi w objeździe, ma być 
urządzona w Polsce zbiórka książek 
dla robotników polskich we Francji. 
Poparcie tej sympatycznej akcji przez 
społeczeństwo jest rzeczą pierwszo
rzędnej wagi, jest to bowiem naj
skuteczniejszy sposóc wzmocnienia 
łączności wyohodźców z krajem.

W palącej sprawie.
(Z  życia  n aszych tow arzystw .)

Nigdzie chyba lenistwo polskie oraz 
lekkomyślność tak jaskrawię nie uwy 
datniają się, jak w życiu naszych 
towarzystw, związków, stowarzyszeń, 
kół i kółeczek których mamy we Wło
cławku i na Kujawach pełno. Wiele 
jednak tychinstytucyj jest nikłych, bez 
życia iwpływu. Winne są tanie statuty, 
które zwykle obejmują poważny za
kres działalności, ale sami członkowie.

Opieszałość i nieakuratność —  są 
to jakby nasze wady narodowe. Więc 
też gdy w Czechach, Danji, Holandji, 
Szwajcarji, Anglji i t. p. posiedzenia 
towarzystw rozpoczynają się punktual
nie, w oznaczonym terminie, u nas 
uczestnicy schodzą się na zebrania 
godzinami. Ileż to razy posiedzenia 
dochodzą do skutku dopiero w t. zw. 
drugim terminie!

A ów drugi termin? Ledwie, led
wie raczy przyjść tyle członków, aże
by uzbierał się komplet i można było 
rozpocząć obrady, które rzadko są 
zbyt ożywione, bo najważniejsze oso
by nie zjawiły się.

—  Obejdzie się bezemnie —  myśli 
członek zarządu nader ważnej insty
tucji społecznej i nie przychódzń

—  Obejdzie się bezemnie —  kom
binuje sekretarz pewnego bardzo po
trzebnego towarzystwa i... nie przy
chodzi.

Obejdzie się bezemnie— głosi sam 
„prezes" towarzystwa, posyła bilecik 
i... nie przychodzi,

Pomyślmy, czy w ten sposób praca 
może się posuwać naprzód?

Na owych ogólnych zebraniach 
sprawozdań słucha się zwykle bez
krytycznie, dyskusja nieraz coprawda 
długa, ale jałowa. Następują wybory. 
Zamiast wybrać do zarządu ludzi, 
którzyby wszystkie swoje siły, całą 
energję poświęcili rozwojowi danej 
instytucji, wybiera się osoby, które 
już pracują w zarządach innych sto
warzyszeń, są przeto bardzo zajęci. 
Więc też spotykamy nieraz we Wło
cławku takie dziwolągi, że pan X. 
est członkiem zarządu 8 stowarzy
szeni, a pani Y. należy do 12 za
rządów! Czy wobec takiego rozpro
szenia sił może być mowa o jakiejś 
produkcyjnej pracy dla Stowarzy
szenia.

W porze obecnej, z powodu zbli
żających się zebrań różnych instytucyj 
i zrzeszeń, niech organizatorzy po
siedzeń i członkowie towarzystw 
przyjmą „sine ira et studio" kilka 
powyższych refleksyi, T  F.

Hymiana bonów złotych.
Po 232.500 sa złotego.

W dniu I listopada 1923 r. wypa
da, jak wiadomo, termin płatności 6 
proc. złotych bonów skarbowych serji
I. B.

Kurs złotego, podług którego wy
mieniane będą bony jest przez min. 
skarbu wyznaczony na 232 tysiące 
500 mk. polskich za 1 złotego.

Kurs ten został określony zgodnie 
z ustawą na zasadzie przeciętnego 
kursu franka szwajcarskiego w okresie 
od 13— 28 października r. b włącznie. 
Posiadacze złotych bonów powyższej 
serji będą mogli wymieniać je na go
tówkę po kursie wyżej podanym, po
cząwszy od d. 2 listopada b. r. w od
działach P.K.O., Centrali kasy poży
czek oraz kasach skarbowych. Bony 
serji tej będą mogły być wymieniane 
w terminie od 10 listopada r. b. włą
cznie, również na serje następne. Przy  ̂
czem należny procent od nich wypła

M  Y S
Wybrał J. K.

Kto myśl szlachetną— w piersi co
[zwątpiła

W skrzesil na nowo, że wstała pło•
[mieniem,

1 szła zapalić światło ponad cieniem, 
Ktedy noc ducha widnokrąg pokryła 
Ken potężniejszy niż ci, co płomienie 
Z nieoios ściągali—na całopalenie.

Władysław Tarnowski.

cany będzie w gotówce po kursie 
232.500 mk. polskich za 1 złoty.

Wymiany bonów serji IB, na na
stępne dokonywać będą jedynie od
działy P.K.K.P.— Począwszy od 11 li
stopada b. r. wszelka wymiana bonów 
złotych serji IB. na bony następnych 
serji zostanie całkowicie przerwana i 
od dnia tego bony owej serji będą 
wymieniane tylko za gotówkę. Posia
dacze bonów serji I R., znajdujących 
się w depozytach urzędów państwo
wych i pragnących, aby bony te zo
stały wymienione na bony serji na
stępnej winni zwrócić się do odnoś
nych władz z prośbą o dokonanie 
owej wymiany. Koszty, związane z 
wymianą bonów, znajdujących się w 
depozytach, obciążą posiadacza bonów.

Pre*. Wojciechowski
wyjeżdża dn. 3 iistopada do Pułtuska 
na uroczyste poświęcenie sztandaru 
13 pułku piechoty,

W Mafopolsce Wschod
niej.

LW Ó W  AW . Lwowska dyrekcja 
kolejowa podjęła już ogólny ruch to
warowy lokalny, Dyrekcja kolejowa 
stanisławowska podjęła również nor
malny ruch pociągów pasażerskich 
agólny ruch towarowy lokalny.

Stosunki handlowe 
z Francją.

Wicepremjer p. Korfanty przyjął 
wczoraj francuskiego attache handlo
wego Goetanu Biron i konferował z 
nim o stosunkach handlowych polsko- 
francuskich.

Zgon pisma
POZNAŃ (AW7.) Z powodu trud

ności wydawniczych.zawieszono w Po
znaniu wydawnictwo „Gazety Poznań
skiej“, organu b. grupy p. Resseta.

Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem.

W obronie dóbr Kościelnych.
Rezolucje przyjęte na Zjeździe ducho
wieństwa dn. 12. X . r. w sprawie prze

dłożenia o własności rolnej.
Wobec zaniepokojenia społeczeń

stwa przez ogłoszenie „Przedłożenia
0 własności rolnej” , które projektuje ; 
bezwzględny zabór, równający się nie- i 
mai konfiskacie dóbr kościelnych— nie ; 
wyłączając nawet ziemi przeznaczonej t 
na pobożne fundacje dobroczynne —  ) 
duchowieństwo wielkopolskie i poroor- j 
skie, zgromadzone licznie na nadzwy- 
czajnem zebraniu w Poznaniu dn. 12 
październik 1923 roku,— uchwaliło po 
wysłuchaniu referatów i pracy w ko
misjach następujące rezolucje:

1) Zjazd duchowieństwa katolic
kiego Wielkopolski i Pomorza stwier
dza, że nieruchoma i ruchoma włas
ność Kościoła katolickiego oraz jego 
instytucyj, są wyłączną własnością Ko
ścioła, którą nikt poza Kościołem nie 
ma prawa dysponować. To też Kon
stytucja polska wyraźnie uznała na
turalne prawo Kościoła do posiada 
nia własności ruchomej i nieruchomej
1 zarządzania nią według własnych 
praw.

Wszelkie zatem zamierzenia, skie
rowane ku pozbawieniu Kościoła ka
tolickiego i jego instytucyj majątku 
ruchomego i nieruchomege wbrew je
go woli i bez jego zgody, są grabieżą, 
wyrządzającą krzywdę Kościołowi i na
ruszającą sprawiedliwość oraz prawa 
Kościoła, zagwarantowane Konstytu
cją polską.

Katolikowi zaś nie wolno ani po
pierać ani godzić się na naruszanie 
praw Kościoła. j

2) Pragnąc osłabić powagę Ko- j 
ścioła katolickiego, oraz uzależnić du- j 
chowieństwo od rządu i sparaliżować j 
działalność jego, nietylko w kierunku ) 
religijnym ale i narodowym, dokonały [ 
państwa zaborcze grabieży na Koś- j 
ciele katolickim, wywłaszczając go \ 
częściowo lub zupełnie z ziemi, sta- ! 
nowiącej jego niezaprzeczoną własność i 
od wielu wieków, lub zabierając ją I 
pod zarząd państwowy. Kościół ka
tolicki ulegał przemocy,' nie zrzekł 
się jednak prawa własności do zabra
nych majątków.

Państwo polskie, przejąwszy po 
zaborcach majątki kościelne, winno 
je przywrócić prawowitemu właści
cielowi, Kościołowi katolickiemu.

3) Zamiary zabrania drogą wy
właszczenia bez zgody Kościoła i bez 
pełnego odszkodowania reszty ziem 
kościelnych na parcelację, są dalszym 
ciągiem bezprawia, popełnionego przez 
zaborców i stanowią nowy zamach na 
prawa naturalne i konstytucyjne K o
ścioła katolickiego w Polsce.

Doświadczenie wiekowe wykazało, 
że jednym z głównych warunków po
żytecznej działalności Kościoła jest 
duchowa i materjalna działalności Ko
ścioła, jest duchowa i materjalna nie
zależność jego instytucyj i duchowień
stwa od zmiennych wpływów rządu 
i partyj politycznych.

Zjazd przypomina społeczeństwu 
polskiemu, że niezależność materjalna 
umożliwiała duchowieństwu pod za
borem niemieckim nietylko skuteczną 
obronę ideałów religijnych, ale i wielo
stronną działalność nad rozbudzeniem 
i podtrzymaniem narodowego ducha 
polskiego, za którego to pracę Pań
stwo polskie wynagrodzić zamierza 
duchowieństwo katolickie zabraniem 
tej ziemi, która stanowi podwalinę jego 
duszpasterskiej, narodowej i społecz
nej działalności.

Dlatego Zjazd duchowieństwa wy-

*
powiada głębokie przekonanie, że za 
gwarantowaniem tej niezależności in
stytucyj kościelnych i duchowieństwa 
jest uposażenie oparte o ziemię, że 
dochody płacone przez rząd w pie
niądzu, są narażone z natury rzeczy 
na wahanie i zupełne obniżenie war* 
tości, jak się to stało z kapitałami ko
ścielnymi, legatami i fundacjami po 
wojnie, że uposażenie pensjami, płat- 
nemi przez państwo, zamieniłoby du
chowieństwo, w gromadę urzędników, 
zależnych nietylko od rządu, ale od 
stronnictw politycznych, częściowo Ko
ściołowi wrogich, że Państwo dzierży 
dostateczną ilość ziemi w dobrach po
duchownych, abyzapewnić duchowień
stwu wystarczające uposażenie w ziemi:

Zjazd duchowieństwa:
1* oświadcza się wobec tego sta

nowczo przeciwko dalszemu 
zaborowi ziem kościelnych;

2. domaga się od państwa nale
żytego uposażenia w postaci 
ziemi dla stolic biskupich, ka
pituł katedralnych, probostw i 
duchowieństwa pracującego w 
duszpasterstwie, oraz dla służby 
kościelnej i instytucyj parafjal- 
nych i diecezjalnych; (d. n.)



JSi 241 (1615) S Ł O W O  K U J A W S K I E 3

Co niesie dzień?
LISTOPAD

3
S O B O T A

Dziś: Hubarta, Permin- 
jusza.
Słów.: Chwalisława. 

Jutro: 24 po Św., Karola 
Barom.

Wschód słońca o g.6.31 
Zachód o g. 16.15 
Wsch. księżyca o g. 24.— 
Zachód o g. 13.54.

Spostrzeżenia Stacji M eteoro
logicznej w e W ło cław k u .
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru j 

w mtr/sek.

1 21 59,1 10,4 10 W — 2 |

2 7 59,7 8,3 10 c — 0 |

2 13 60,1 11,5 10 c -  0

W dniu I listopada najwyższa tem
peratura wynosiła 14,5°, najniższa 4,0°. 
Opad: nie było.

W  dniu W szy stk ich  Ś w iętych
pogoda dopisała. Rojno i gwarno 
było na ulicach, Świątynie Pańskie 
były przepełnione. Po południu wy
ruszyła z katedry na cmentarz żałobna 
procesja, w której wzięły udział ty
sięczne tłumy.

Wczoraj w Dzień Zaduszny we 
wszystkich kościołach odprawione były 
doroczne nabożeństwa żałobne przy 
bardzo licznym udziale wiernych.

Podziękowanie. Zarząd Oddz. 
Włocławskiego Polskiego Czerwone
go Krzyża składa serdeczne podzię
kowanie P. P. L. L. Stanom za 
złożoną oiiarę na Czerwony Krzyż w 
sumie Mk. 10,000,000.

Zebranie kupców  zapowiedziane 
na środę wiecz., nie doszło do skutku 
z powodu nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków.

Z a w o d y konne. Staraniem p. 
Ciechomskiego z Kamiennej odbyły 
się na tamtejszych polach w dn. 28 
październiku b. m. zawody konne. 
Dochód przeznaczono na dokończe
nie budowy czatowni strażackiej w 
Lubieniu.

adresy te razem z ostateczną sumą 
ofiar będą przez poselstwo przesłane 
do Japonji.

Pociągnięcie  do odpow iedzial
ności. Jubilera Heimana z ulicy 3 go 
Maja Nr. 34 policja pociągnęła do od
powiedzialności za sprzedaż pierścion
ka bez opłaty stemplowej na ra
chunku.

W yjaśnienie. W sprawie listu, 
umieszczonego w »Słowie Kujawskim» 
dnia 30 października wyjaśniamy, że 
autor tego listu p. L. Kozłowski nie 
ma nic wspólnego z fp. Leonem 
Kozłowskim, właścicielem sklepu przy 
ul. Kaliskiej A? 2.

Z  targu.
gu płacono: 
korzec żyta 

„ pszenicy 
„ jęczmienia 
„ owsa 

za korzec kartoili 
za kopę kapusty 
za funt masła 
za mendel jaj 
za litr mleka 
snopek słomy 
furka torfu 
furka drzewa

2 lisopada r. b. na tar-

od mk. 1.900.000
3.500.000 
2.000.000
1.600.000

700.000
600.000
240.000
250.000
20.000
28.000

1.500.0000— 2.000.000 
700.000— 1 ooo.coo

Sam obójstw o. Wczoraj o godz. 
6-ej rano w domu JSs 2 przy ul. Żabiej 
powiesił się stróż Banku Kujawskie
go, Kozaczek osierocając żonę i 7-ro 
drobnej dziatwy. Przyczyna samo
bójstwa nieznana.

Z iem ia, miesięcznik krajoznawczy 
ilustrowany, A1» 10 za m-c październik 
opuścił już druk i zawiera treść na
stępującą: Pomorze, Emilja Sukertowa, 
Działdowo, H. Wiercieński, Zembo- 
rzyce czy puławy, R. Kietlicz-Rayski 
chłopi a sztuka, Włodzimierz Fischer, 
Baszta Herburtów w Felsztynie, Dr. 
M. Nałęcz Dobrowolski. Krzyż i kamień 
przydrożny, Jerzy Graff. Z zabvtków 
roślinności pod Warszawą. Z piś
miennictwa kronika. Cena zeszytu 
mk. 18,000. Pozostała jeszcze nie
wielka ilość kompletów Ziemi 1923 
roku jest do nabycia u sekretarza 
Oddziału Kujawskiego P. T. K. p. 
L. Makowskiego ul. Kościuszki 1.

Dzieci polskie— dzieciom  japoń
skim . Hasło pomocy dla dzieci japoń
skich znalazło oddźwięk w najszer
szych rzeszach młodzieży szkolnej. 
Na konto komitetu „Dzieci polskie—  
dzieciom japońskim” napływają do 
Warszawy ofiary, które do dn. 27 
października wyniosły 1,463,292,000 
marek. Podkreślić należy, iż prawie 
wyłącznie są to datki uczniów i uczennic 
naszych szkół średnich i powszech
nych. Ponadto pod adresem komite
tu wszystkie szkoły nadsyłają ozdobne 
adresy z wyrażeniem współczucia 
i sympatji dla młodzieży japońskiej —

U cieczka aresztanta. Konwo
jowany z Chocenia aresztant Jan 
Trzeciak zbiegł.

Z K R A J U .
P , P rezyd en t Rzpltej honoro

w ym  prezesem  Pols. Czerw, K rzy  
3° b. m. delegacja Zarządu 

Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w osobach p.: Anny Roszkow
skiej, Henryka hr. Potockiego i Za
borowskiego Zygmunta w myśl

uchwały walnego zgromadzenia X.X. 
P. C. K,, odbytego dn. 6 b. m. o przy
jcie godności prezesa honorowego 
P. C. K. Pan Prezydent raczył na 
prośbę delegacji odpowiedzieć przy
chylnie i ofiarowaną mu godność 
prezesa honorowego przyjął.

Hołd poległych za P o lsk ę F ra n 
cuzom . W czwartek i listopada gen- 
Dupont szel misji wojskowej francu
skiej, w licznej asyście oficerów fran. 
cuskich i polskich złożył w imieniu 
wojska francuskiego wieniec na cmen  ̂
tarzu powązkowskim na grobie ofi
cerów i szeregowych francuskich po
ległych za Polskę. Z ramienia wojska 
polskiego delegowani na tę uroczy
stość zostali gen. Olszewski i gen. 
Suszyński, z gabinetu ministra rtm. 
Szmidt.

O szczędności m inistra pracy 
i op. Społ. Ze względów oszczęd
nościowych p, minister pracy i op. 
społecznej polecił inspektorom okrę
gowym ograniczyć do minimum po
siedzenia Komisji Rozjemczych na 
prowincji.

P ro jekt u staw y skarbow oj 
w  Sejm ie. Dn. 30 b. m. została wnie
siona do Sejmu Ustawa Skarbowa 
(budżet) łącznie z podziałem na wy
datki zwyczajne i nadzwyczajne we
dług poszczególnych resortów mini
sterialnych. W dalszym ciągu będą 
dosyłane do laski marszałkowskiej 
preliminarze poszczególnych mini
sterstw.

Zm iany w  projekcie o lo kato 
rach. Na posiedzeniu sejmowej ko
misji prawniczej w dn. 30 b. m. dys
kutowano nad projektem ustawy o 
lokatorach. Referent vice-marszałek 
p. Seyda oświadczył, że odstępuje od 
zasady obliczenia komornego w sto
sunku do wartości złota, a przyjmuje 
tezę zwyżki komornego według wskaź
nika droźyźnianego w stosunku do 
cen przedwojennych. Komisja w za
sadzie zgodziła się na tę tezę.

P o d w y żk i taks celnych. Mini
ster kolei żelaznych w porozumieniu 
z ministrem skarbu wydal rozporzą- 
dzenir o zmianie i podwyższeniu tak
so komisowego, pobieranego przez 
ajencje P. K. P. Na mocy rozpo
rządzenia tego obowiązująca od dn. 
25.III. 23. „taksa komisowego“ pobie
rającego przez ajencje celne P. K. P. 
podwyższa się 25-krotnie, z wyjątkiem 
§ 1 tejże taksy, który otrzymuje brzmie
nie następujące: od towarów przewo
zowych, podlegających cłu, ajencje 
celne pobierają: a) przy wysokości 
cła do 10 miljonów —  3% od sumy 
cła, lecz nie mniej niż 100.000 mk. 
od przesyłki, b) przy wysokaści da 
ponad 10 milj. —  300.000 mk., od 
pierwszych 10 milj. da 1%  od pozo
stałej sumy, c) przy wysokości cła 
ponad 100 milj. —  1.200.000 od pierw
szych 100 m ilj.—  V5%  od pozostałej 
sumy ect. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem i.XI. 1923 r.

P. Joung. konferuje z min 
Szeptyckim . Dnia 3°'g° paździer 
odbyła się konferencja p. Hiltona 
Jounga z ministrem spraw wojskowych 
w sprawach budżetowych.

G ospodarcza konferencja pol
s k o -w ło s k a . Wczoraj dn. 30 b/m. 
przybył do Warszawy p. Oftono Vi- 
cenzi, przedstawiciel rządu włoskiego 
w komisji cyrkulacyjnej w Wiedniu, 
celem prowadzenia rokowań z rzą
dem polskim o zwrot firmom włoskim 
cystern znajdujących się na terytor
ium polskiem. Konlerencja z Vieen- 
zi odbyła się w M. K. Z. w dn. 30 
b. m., w której wzięli udział ze stro- 
M. K. Z. nacz. wydz. p. Gronowski, 
inź. Lewenkron, delegat polski przy 
komisji repartycyjnej w Wiedniu 
i inż. Trepkowski dr. Boryński, ze 
strony zaś M. S. Zagr. dr. Leon Pą- 
czewski.

Z  uniw ersytetu  w a rs z a w sk ie 
go. Prof. Stanisław Bądzyński, wy
bitny przedstawiciel nauki chemji fiz
jologicznej w uniwersytecie warszaw
skim, otrzymał od prezydenta Rzeczy
pospolitej Francuskiej krzyż oficerski 
Legji honorowej.

S ze w cy  w  niebezpieczeństw ie.
Złożone w Oddziale walki z lichwą 
w Warszawie cenniki przez Urząd 
starszych cechu szewckiego jako nie 
poparte żadnymi dowodami nie zo
stały przyjęte. Wydział walki z lichwą 
w każdym poszczególnym wypadku 
stwierdzenia wygórowanych cen na 
obuwie będzie przeprowadzał kontrolę 
kalkulacyjną, poczem właściciel od
nośnej firmy szewckiej będzie pocią
gnięty do najsurowszej odpowiedzial
ności karnej.

Św ięto  pułkow e w  P ułtusku.
W dn. 3< im listopada odbędzie się w 
Pułtusku obchód święta pułkowego 
13-go pułku piechoty.

Nastąpi jednocześnie wręczenie 
pułkowi chorągwi, ufundowanej przez 
powiaty pułtuski i makowski, oraz 
odsłonięcie na placu koszarowym 
pomnika dla poległych z 13-go pułku 
piechoty. Pomnik ten jest wzniesio
ny staraniem i kosztem kolegów.

Na uroczystości te zapowiedział 
swój przyjazd p. prezydent Rzeczy
pospolitej, oraz wyżsi dygnitarze woj
skowi i cywilni.

Poświęcenie pomnika dokona ks. 
biskup połowy Gall.

Początek uroczystości o g. 9 rano.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

W ARSZAW A, i. XI. 
Funt angielski 
Dolar
Frank szwajcarski 
Frank francuski 
Korona czeska 
Korony austriackie (100) 
Marka niemiecka

7.000.000
1,650.000

294.000
95.000
48.550

23.25 
0.00001

się nie duchowieństwu, lecz sprawie 
Kościoła i parafianom, ogołacając pa- 
rafje z uposażenia w ziemię.

3. wyraża nadzieję, że rząd i ciała 
prawodawcze katolickiej Polski 
nie skalają się grabieżą własno
ści kościelnej, którą, do pewne
go przynajmniej stopnia, usza
nowały nawet rządy zaborcze, 
i nie utrudnią przez to ducho
wieństwu spokojnej pracy dusz
pasterskiej dla dobra Kościoła 
i narodu.

4) Z zaboru ziemi kościelnej na 
parcelację uzyska korzyści kilka ro
dzin, ale zato, o ile rząd nie będzie 
mógł wyposażyć duchowieństwa, albo 
wyposaży je niedostatecznie, co przy 
stanie finansów Polski jest więcej niż 
prawdopodobnem, ciężar utrzymania 
duchowieństwa spadnie, poza świad
czeniami w podatkach państwowych 
na ten cel, na wszystkich parafian w 
postaci podwyższonych z konieczności 
poborów za posługi kościelne. Tym 
sposobem, za korzyści uzyskane przez 
jednostki, spadną tern większe cięża
ry na ogół parafjan, a co gorsza, 
wskutek nowych ciężarów, pogorszą 
się stosunki między wiernymi a dusz
pasterzem.

Stosunki, panujące w licznych pa
rafiach b. Królestwa, świadczą najle 
piej, jak wielką krzywdę wyrządza

5) Zjazd stwierdza z ubolewaniem, 
że stronnictwa obecnej większości 
parlamentarnej, zamiast naprawić 
krzywdy, wyrządzone Kościołowi ka
tolickiemu przez zaborców, idą raczej 
drogą wrogów Kościoła katolickiego 
i do dawnych krzywd zamierzają do 
dać nowe.

Zawarty między stronnictwami rzą- 
dowemi układ, i na tej podstawie 
wniesiony projekt ustawy parcelacyj- 
nej, stanowi prawo wyjątkowe, wy
mierzone głównie przeciw Kościołowi 
katolickiemu, i posuwa się w kierun
ku pokrzywdzenia Kościoła nawet da
lej, aniżeli pierwsza ustawa o refor
mie rolnej, a stawia Kościół katolicki 
gorzej, aniżeli obcokrajowców i sprze
dawczyków.

Zjazd stwierdza, że mimo przestróg 
niektórych posłów, dobrowolnym ukła
dem zobowiązali się do wyrządzenia 
krzywdy Kościołowi katolickiemu 
stronnictwa i posłowie, którzy w cza
sie wyborów zapewniali, że niezłomnie 
stać będą na straży praw i swobód 
Kościoła katolickiego.

Zjazd wzywa posłów i stronnictwa, 
aby nie przejmowali zobowiązań uchwa
lania ustaw niezgodnych z dobrem 
sprawy kościelnej i stwierdza uro
czyście, że stanowisko jego wobec 
zamierzonego zaboru ziem kościelnych 
iest podyktowane względem na dobro 
Kościoła, a nie —  własną korzyścią.

6) W obronie powyższych zasad 
Zjazd duchowieństwa uchwala:

I. Celem obrony zagrożonej spra
wy Kościoła przez przedłożenie w 
przedmiocie reformy rolnej należy:

1. uświadomić i zorganizować całe 
duchowieństwo;

2. również społeczeństwo świec
kie —  zwłaszcza za pomocą 
organizacyj katolickich;

3. informować i zorganizować 
opinję przez prasę wszystkich 
myśli katolickiej dostępnych 
obozów.

II. Dlatego należy:

I. stworzyć przy Lidze katolickiej 
„Wydział Obrony“, który bę
dzie organizował akcję obrony, 
gromadził i rozsyłał materjał,

odbierał informacje, postulaty 
i rezolucje w tej sprawie, ce
lem podawania ich Episkopa
towi, rządowi, ciałom prawo
dawczym itd.;

2. zreorganizować i ożywić okrę
gi Z. K, Unitas;

3. ożywić organizacje katolickie 
w parafjach;

4. gromadzić koniecznie środki 
pieniężne, przyczem uchwala 
się, jako dobrowolny podatek 
duchowieństwa i funt żyta od 
morgi, na której ksiądz sam 
gospodaruje, a pół tunta od 
centnara czynszu dzierżawnego;

5. nawiązać pertraktacje w tej 
sprawie przez delegację, z klu
bami poselskiemi.

Posłom duchownym i świeckim, 
którzy zachowali stanowisko w tej 
sprawie, wyraża Zjazd duchowieństwa 
niniejszym zaufanie.
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Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na sezon g w ia zd k o w y  
r w możności zaopatrzyć w większe zapasy szklanych ozdób  choin

kowych w prost  z polskiei fabryki. Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S I Ę G A R N I A  JPO W S Z E C H N A  
I  D R  U K A R N IA  D I E C E Z J A L N A  

WE WŁOCŁAWKU

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje szybko gu- 
—  stawnie i po cenach umiarkowanych —

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 —  Telefon 26.

TELEGRAMY.
Polacy z Ameryki 

u Prezesa ministrów.
Prezes rady ministrów, p. Witos 

przyjął delegację polaków z Ameryki, 
którzy pragną umieścić kapitały pol
sko-amerykańskie w przedsiębior
stwach, pozostających w łączności z 
państwowemi kolejami żelaznemi.

Koniec strajku 
w Poznaniu.

POZNAŃ 31.X. (Pat). Dziś rano 
urzędnicy pocztowi, telefoniczni i te- 
legraliczni strajk zakończyli.

Bankiet francusko- 
polski.

PARYŻ 31.JO (Pat), Towarzystwo 
irancusko- polsie wydało w kole »Od
rodzenie“, wielki bankiet na cześć 
pierwszego radcy poselstwa polskiego 
p. Wielowieyskiego i jego małżonki, 
którzy w najbliższym czasie opuszcza
ją Paryż.

Budżet Czecho
słowacji.

PRAGA. Minister finansów Becz
ka przedstawił parlamentowi projekt 
budżetu na 1924 r. Z przedstawio
nego projektu wynika, iż poczyniono 
oszczędności (w stosunku do bież. 
roku) w sumie 4647 miljonów. Do
chody wynoszą 16.994 miljony, wobec 
czego deficyt wynosi 693 miljony 
koron.

Odwołanie posła 
angielskiego«

BERLIN, 2. 10. Poseł angielski 
lord Abernon, który dał się poznać 
z ulegania wpływom kół miejscowych 
ma ustśpić ze swego stanowiska, 
które obejmie sir Rumbold.

Zamordowanie b. mini« 
stra Bułgarji.

SOFJA 31.X. (Pat). Były minister 
dr. Mikołaj Genadiew, w chwili gdy 
powracał wczoraj wieczorem do domu, 
został przez nieznanego sprawcę za
mordowany. Towarzyszący Genadie- 
wowi były minister pełnomocny w Ber 
linie i Konstantynopolu Geszof został 
ciężko ranny. Zarządzono energiczne 
śledztwo w celu wykrycia sprawców 
morderstwa.

Dolar w Berlinie.
BERLIN, 31. X. Dolar wieczorem 

72.500 miljonów, Marka polska 40 000. 
Popyt na dewizy zagranicznej, wsku 
tek niepewności sytuacji politycznej, 
wzrasta ogromnie.

Konflikt z Ba war ją,
BERLIN, 31.10 (Tel. wł.) Odpo

wiedź Bawarji zawiera między inne- 
mi odmowę usunięcia gen. von Los- 
sowa. W ten sposób rokowania o 
kompromis nie osiągnęły skutku.

Nowy rząd w Saksonji.
DREZNO. PAT. Na nocnem po

siedzeniu sejmu prezydentem mini
strów wybrany został 46 głosami so
cjalno - demokratyczny poseł Fellisch. 
Obecnych było 71 posłów. Komuniści 
wstrzymali się od głosowania. Poseł 
Felisch wybór przyjął. Nastąpnie 
sejm odroczył się do dn, 6 listopada.

Dział gospodarczy.

B ielić  stajnie i obory.

Niekaźdy hodowca zdaje sobie 
sprawę z tego, jak bardzo ważną i

konieczną rzeczą jest —  bielenie ścian
1 suiitów w stajniach i oborach.

Pożyteczny wpływ bielenia po
mieszczeń, przeznaczonych dla na
szych zwierząt, zawiera się w dwóch 
czynnikach, a mianowicie; I) w po
mieszczeniu wybielonem przede- 
wszystkiem jest więcej światła, jest 
ono jaśniejsze, co konieczne dla zdro
wia każdego stworzenia, i 2) bielenie 
działa dezynlekująco, zabija nagroma
dzające się zarazki, oczyszcza powie* 
trze i przez to zapobiega chorobom.

Prócz tego, jak to dowiodły do
świadczenia d-ra weterynarii Schade —  
bielenie obory wpływa na wydajność 
mleka, gdyż takowa zwiększa się o
2 —  3 litrów dziennie.

Niestety u nas tak mało zwraca 
się na to uwagi i nie każdy o tern 
pamięta; przeważnie przystępuje się 
u nas do bielenia albo pod naciskiem 
lekarza weterynarii albo też, gdy już 
panuje jakaś zakaźna choroba inwen
tarza.

Chciejmy więc zrozumieć, źe bie
lenie ścian jest niezbędne, źe niszczy 
bakterje i bezwzględnie powinnobyć | 
dokonywane po każdej zaraźliwej ; 
chorobie, naprzykład influenzie, po | 
zarazie pyskowej, po świerzbie, po ; 
zakaźnym porzucaniu, po gruźlicy 
i nosaciźnie.

Zrozumiejmy więc swój własny 
interes i niezapominajmy o bieleniu, 
które powinno być uskutecznione 2 
razy do roku

Z. Olszański. 
lekarz weterynarji.

Z listów do Redakcji.
Szanowny Ks. Redaktorze!

Niniejszym mamy zaszczyt uprzej
mie prosić Sz. Redaktora o umiesz
czenie w poczytnem piśmie swem po
niższych słów.

Zarząd Zw. Zaw. Lekarzy —  den
tystów w Państ. Polsk. Oddział we 
Włocływku podaje do wiadomości, 
co następuje:

P. Szymański, technik - denty
styczny stara się odpowiedzieć na ar 
tykuł, zamieszczony przez „Ekspress 
Kujawski* w dn. 13. X. r. b., który 
to artykuł zawierał w sobie głos pro
testu opinji publicznej, oraz chorych, 
poszkodowanych przez techniko w-den- 
tystycznych.

W imię sprawiedliwości i dobra 
ogółu, pragniemy po raz pierwszy 

j ostrzec tutejsze społeczeństwo, za* 
j równo władze administracyjne przed 
j bezprawiem tutejszych techników. 
I Twierdzimy z całą stanowczością, źe

technikom, w myśl istniejących prze
pisów, wolno wykonywać sztuczne 
zęby tylko pod kontrolą lekarzy-den 
ty stów lub na ich zlecenie. Samo
dzielne przyjmowanie pacjentów, za
biegi lekarskie, wywieszanie takich 
szyldów, jak np. „laboratorium den
tystyczne ”, „zakład dentystyczny*, 
„dentysta technik“, technikom nie 
wolno. To jest prawem zakazane.

Zatem p. Szymański i t. p. tech
nicy muszą się z tern pogodzić, bo za
ogniając coraz bardziej sprawę, znajdą 
się wkrótce na ławie oskarżonych, 
za uprawianie praktyki lekarsko-den- 
tystycznej wbrew ustawom, na szkodę 
obywateli. Zarzuty p. Sz., jakoby 
lekarze-dentyści nie znali się na tech
nice— protetycznej, są tylko kalumnją, 
rzuconą pod adresem lekarzy-denty- 
stów, celem zasłonięcia swych poło
wicznych zdolności oraz kalectwa za
wodowego. Technicy bowiem, jeżeli 
znają sposób szablonowy wykony
wania protez, zaczerpnęli to dzięki 
wskazówkom łekarzy-dentystów, u któ
rych pracowali w charakterze uczniów- 
technicznych. O tern powinni pa
miętać!

Dziwnie zatem brzmią wszelkie 
pochwały owych techników, cier 
piących w większości wypadków na 
brak elementarnego wykształcenia. 
Dalecy są od współudziału w postępie 
wynalazków i odkryć w technice pro
tetycznej.

Zresztą, byłoby to dla nas ujmą, 
i nie chcemy wdawać się w polemikę 
z p. Szymańskim lub t. p.; nie uwa
żamy za wskazane odpowiadać na jego 
zmyślone i niskie zarzuty. Wszelkie 
napaści p. Sz. w przyszłości pozosta
wimy bez odpowiedzi, zaznaczamy 
jednak na tej drodze, źe, będąc w po
siadaniu niezbitych dowodów (po
twierdzą to poszkodowani pacjenci- 
świadkowie) —  przeciw p. Szymań
skiemu oraz innym technikom, 
wszczynamy dochodzenie sądowe.

Nie omieszkamy również jedno
cześnie skorzystać z ingerencji Mini- 
sterjum Zdrowia Publicznego, w celu 
ukarania techników - dentystycznych 
za uzurpację praw i występowanie 
w fałszywej roli.

Dodać pragniemy, źe Zarząd Po
wiatowej Kasy Chorych odpowie, nie
wątpliwie, na kłamliwe wieści, rozpo
wszechniane przez p. Szymańskiego 
i zdemaskuje go w oczach ogółu.

Racz Ks, Redaktorze, przyjąć wy
razy Szacunku i Poważania.

Włocławek, dn. 22.X. 1923 r, 
w. pr. Zarządu

B . Chwat.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E J Ą
Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ;

do G dańska:
kurjer warszawski » , 2*53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13.37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do B yd go szczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia:
osobowy warszawski o godz. 19.28 
osobowo-towarowy o godz. 8.15 

do Ł o d zi:
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7.35
osobowy gdański o godz. 16.43 

do W arszaw y:
kurjer poznański o godz. 2.22 
jsooowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7.58 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do W a rsza w y , L w o w a 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia
daniem do kurjera Poznań— Gdańsk.

R O Z R Ł f l B  U Z D Y  F R R O S T R T R O I .
----- M B ------

Włocławek —  Płock godz. 6 rano,
* 2.15 p.p.

Płock —  Włocławek godz. 9 rano,
„ 7 wiecz.

O l
Kto
Kto
Kto

chce rozwinąć swoje przed
siębiorstwo handlowe, 
chce zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą,
chce coś sprzedać 
lub kupić —
Niechaj się ogłasza

w  S ł o w i e  Kuj awstnem

OD WYDAWNICTWA
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych wszelkie
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikatij i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucyj, tyczące się ze* > 
brań, odczytów i koncertów, rozpo
rządzeń itp. będą umieszczane po u - 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dmimstracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Pokój umeblowany z całkowitym utrzyma
niem lub bez, potrebny dla samotnego 

urzędnika. Wiadomość w Administracji. 154

7 o n ! r i Q f  paszport na imię Stanisława 
& d y i I I 4 f  W o jc iechowsk iego  za
mieszkałego we wsi Durlaty gm. Lubień. 
Znalazca zechce zwrócić do komisarjatu P. P.
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